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Z lamtv p,tacę

Je d e n  s o n  N i c  taft n i  ż y je m y
m ów ią m ieszKaticy baraków  na Zo fib o rzu

3 7 , 0 4  p r o c .
w y n o s i p o k r y c ie  z ł o t e g o ,

Nawet mi eto przyczyniło się do 
pogłębienia nastroju, jaki wyniosłem 
ze swej „wycieczki* uo baraków na 
Żoliborzu. Do późnego południa by­
ło smutne i sine, najpierw zapowia­
dające strumienie deszczu, a kiedy 
spiacowany tramwaj przywiózł innie 
i wyładował przed Dworcem Gdań­
skim, zaczęły coraz gwałtowniej, co­
raz gęściej padać ciężkie łzy, zimnej, 
jakby jesiennej pluchy.

Poprzez rozbrukowany i rozmiękły 
przejazd, po wyczehan u ooowiązują- 
cych każdego przechodnia 15 minat 
w czasie których ociężale i powoli 
pizepełza torami, dług? jak cierpie­
nie. 10 ,/arówką przedostaję się do 
nowej dzielnicy Warszawy

60 mrowiak
Po obślizgłej rozmiękłą gliną górce 

wspinani słv do kolczastego, g.oźnc- 
go parkanu, otaczającego jakby kon­
centracyjny obóz jeńców.

Za ty .ni zardzewiałymi dłutami 
rozpościera się „drugi św ia t" —  w y ­
twornego Żoliborza.

Długie, odrapane na zewnątrz do­
my, z pozałarnywanymi i zwisający­
mi gdzieniegdzie w strzępach da­
chami.

Jak koszary — „ie, bo za nędzny 
aby je do koszarów przyrównywać—  
iak folwarczne stajnie, .obory, kurni­
ki —  i to też nie, bo tamte są w  ucz­
ciwym majątku lepiej utrzymane —  
jak... no, jak baraki y£> prosm. Jak 
wszystkie warszawskie baraki,

—  Ile jest tutaj budynków? — py­
tam.

—  Było 67, a że siedem już ro­
zebrano, bo się nie nadawały do 11- 
żytku, zostaro ze jo

60 wielkich baraitow. 00 mrowisk 
oiDrzymifh, poozielonyrn nu orob- 
niutKie Jdaieczki, w których „żyje" 
(czym ?) i „odayena" . r nocy (czym?) 
dziesiątki istnień luan.cn, poccąwszw 
od niemowląt az do starców,

Luksusowy lokal
Idę najpierw do tych najokazal­

szych, najwykwintniejszych, bo mu- 
rowanych budynków.

Wąski, wybrukowany cegłą, .Kory­
tarz wita mnie szczerbami powybija­
nych dziur i dołów. Wzdłuż niego 
c.rzwi po jednej i drugiej *tronie. U- 
cnylam jedne 7. nich.

Niew ielka izba, z jednj m oknem, 
zastawiona przeważnie łóżkami, słoi­
kami i t. p. W  kącie maleńka, zapadła 
kuchem* t.

— To tajba. dziej iuksusow-  toka- 
le w tych budynkach —  ;dj*  m- 
mnie mój przewodnik, —  W  takiej iz­
bie to czasem po purę ro~zir rmesz 
ka, w nocy wyściełając dokładnie ca­
la podłogę swymi dałam

jest jeszcze gorzej
' — To jest luksusowe, a więc mo­
że być gorzej?

Mój jrZuWjaniK tyuto uśmiecha 
się, słysząc takie pytanie i poprzez 
błotniste śc.eżki pro - adzi mnie do in 
nych, drewnianych baraków.

Zdaleka zdawało mi się, ze idzie­
my w kierunku jakiejś starej szopy,

w Której pomieszczono bezużyteczne 
rupiecie kolejowi Dosłownie długa, 
drewniana, przedziwnie pogięta szo­
pa, której nie widać prawie z ota­
czających ją krzewów, bo tylko po­
szarpany wiatrem i przegniły od de­
szczu dach, z nieznanego bliżej mate­
riału, sterczy ponad wszystkim. Zbli- 
ska widać v. ścianach, częściowo 
szklane otwory —  to okna.

Przez obramowaną drzewem dziu­
rę, zagłębioną w ziemi, po głębokim 
schyleniu głowy, można się dost-ć do 
wnętrza. "

Woda: woda! Wodai
Byłem w d.tiu kiedy niebo nie szczę­

dził > oojawów swego współczucia dla 
mieszkańców baraków. toteż budynki 
wszystkie ociekał) i przeciekały wodą. 
Przyniesione nu obuwiu błot- po­
miesza* e z ziemi, klepiska, pokrywa­
jącego wszystkie koryta ze, tworzyło 
przedziwną mieszankę, czarną, obśliz- 
głą i zimr* .̂ “  “ ~

Zielone i s.we grzyby w.goc ta 
ścianach, zajaśniały całą OKazałością 
sv. ej „krasy ' imponująco7 i gęsto zdo 
biąc siatki ścian.

Wiedzą sąsiedzi Jak kto 
sieazi

Nieoma1 siatki ścian, a właściwie 
przepierzeń, 00 trudne 10 coś nazywać 
ścianami.

Imur-we wyprócnniaie aesKi, obite 
gdzie niegdzie wurKami, płachtami — 
imitują ścianę i  oddzielają jeanycn lu- 
azi od arugićh. Tutaj najlepiej cnyba 
uzasaania, oię przysłowie — wiedzą 
sąsieazl, jak kto siedzi bo w tych 
warunKact. trudno jest nie widzieć i 
nie słyszeć.

—  jak można tu mieszkać?
—  Tutaj trzeba mieszkać —  pad* 

1 waran odpowiedź. —  Chcą ima je­
szcze st; wyrzucić, bo będą te budy 
rozbierali?

—  i gdzie pójdziecie'
—  Pewnie nr Annopoi.

Annopol to nieszczęście
— Annopol to dia nas nieszczęście, 

to dK nas śmierć z głodu.
— Dlaczego?
— A bo teraz nawet, gdy czh-wiek 

stara się o pracę i powi*, że mieszka 
na Żoliborzu, to nie chcą z nim chętnie 
roz.nawiać, a tysnbard^j, gdy powie 
że jest z Annopola. Drzwi wszystkich 
dyrtkcii są już dla niego zamknięte, 
jakby przychodził z ooozu iręaowa 
tych, a on przecież prayenodzi tylno 
z obozu nędzy, z której chce przez 
pracę aię wydźwrgnąć*

— 1 nie ma na to rady?
—  jest rada, aoy przynajmniej nas 

stąd me wyrzucili „ _  ----------

Frośoa do Panów 
Skowrona 

1 Centn&rowicza
Moi rozmówca, Dezroootny K . mie­

szkaniec baraku, który ma uiec roz­
biórce, utrzymuje się u Kupna i spn - 
daty starych tupieci. Razem ze słoń­
cem wychodzi pieszo nu Warszawę, 
aby po.ną noc, wrócić z kilkoma gro 
s «;mt ao wilgotnej izby.

Wiadomości gospodarcze
UMARZANIE ZALEGŁOŚCI 

PODATKOWYCH
Ministerstwo Skarbu, okólnikiem z 

d ira  22. V I. 1937 r 544 zarządziło m. 
in. co następuje:

1) zawiadomienia o postanowie­
niach M inisterstwa Skarbj iub lzoy 
Skarbowej umarzających na prośby 
platnikóv' zaległości podatkowe, po­
winny być doręczane po uprzednim 
dokładnym sprawazeńu, czy w  m ię­
dzyczasie na koncie płatnika^ nie za­
szły zmiany w  stanie zaległości bądź 
na skutek dokonanych wptat, bądź 
też poczynionych odpisów;

2) w  przypadkach, gcsy faktyczny 
stan zaległości, które są przedmiotem 
umorzenia, uległ w  m iędzyczp ie 
zmianie, należy przed doręczeniem 
płatnikowi odnośnego postanowienia 
zwrócić je v  taściwei władzy, celem 
zmiany tego postanów ienia.

UGLOSZONfi FRZE'1 AKGI 
W  KRAKOWIE

Izba Przem ysłowo -  Handlowa w 
Krakow ie zawiadamia, że rozpisane 
zostały następujące przetarg*: przez 
W ięzien ie W Krakow ie na Joscawę 
większej ilości różnych artykułów*

spożywczych o r a : przez Dyrekcje
Okręgową Kole i Państwowych, W y ­
dział D rogowy na szereg prac bu­
dowlanych. —  B liższe szczegóły ao 
przeglądnięcia w Biurze Izby (D łu­
ga 1 ).

P K Z Y M o Z S K o R  SUROM YCH
Skóry surowe m ogą być przywo­

żone do Polski jeże li im porter przy 
odprawie celnej przedstaw, m iędzy 
iiiiiym i -wymaganym dokumentami 
zezwoleme weterynaryjne Mknie te 
siwa Rolnictwa i Reform  Rolnycn, 
wydawane tu  podstawie art. l i  roz­
porządzeni! Prezydenta R. P. z dnia 
22. V I I I .  1927 r  o zwalczaniu za*-aź- 
l.wych chorób zwierzęcych tJJi. 
Ustaw R. P. z 1927 r., doz. 613);
zaznacza się, że suche skćry ki 'i-  
ków i  dzikich zw ierząt m ogą być 
przywożone bez zezwolenia w etery­
naryjnego

WYMÓŻ
W dniu 15 lipca r. b odbędzie się 

w  Związku Izb  > Organizacyj Roin.- 
czych R. P. posiedzenie przedstawi­
cieli izb  rolniczych oraz zrzeszeń 
eksporterskich, poświęcone sprawie 
wywozu gęsi do Niemiec.

—  Jeśli mnie wyślą na Annopol —  
mowi p. P-nie będę w stanie tak bie­
gać do Wa,-szav y  1 nie zdążę w  ciągu 
a .iia coś zarobić i wrócić do domu. 
Czeka mnie konanK z głodu.

Dowiedziałem się, że jest w bara­
kach, które nie uKgną rozbiórce, 15 
mieszkań wolnych. Zwracam się prze­
to z uprzejmą i serdeczną prośbą do 
pp. Skowrona I Ctntnarowicza, od 
których zdaje się sprawo ta zależy 
aby nie dali zginąć biednej rodzinie 
bez.obotnego P (Felińskiego 1) i aby 
zechcieli łaskawie Jedno z wolnych 
mieszkań oddać nu do użytku.

Wierzę, ie prośbo ta nie pozostanie 
bez icha -— —— *

Jedno ubranie m trzech
Inny bezrobotny, żali rui się-
—  Mam jedno ubranie i jestem 

sam, chód*:.: w  nim i na święto j na 
dzień pow Biedni, ale wkrótce wróci 
bez mczego mol dwaj synowie z woj- 
oka, w co ich przyodzieję?

— Przyodzieje ich pan. w piękne 
choć używane ubranie, kióre Czytel­
nicy „ABC” zaofiarują dla wracają.

cych ze służby wajaków. Niech się 
pan nie martwi, nasi Czytelnicy zrobi* 
to napewno , bo prawie każdy mc 
gdzieś w kącie szufv ubranie w któ­
rym już nie chodzi. 'L

Frzyjaciele
Żegnam wszystkich naprawdę w 

serdecznym nastroju.
— U nas wszystko swoje ludzie, 

Polacy. Komun: i inni próbowali tn 
robić agitację, ale musiaii się wynosić 
ao żydów, śkąa przyszli.

—  Nie dacie się?
— A nie damy i
I wierzę, że się nie dadzą, bo pa­

trzyłem w  Ich oczy nzczere jasne, 
pełne zapala i energ*., polskie otwarte 
i jeraeczne oczy.

Żegnam ich cerdccznie, im to praw­
dziwi przyjaciele od tych najstarczycn 
twardych ludzi, do tyc*1 najmniejszych 
którzy tam mieszKają Szaóda, e mo­
ja sześcioletnia przyjaciółka Jama z 
baraków nie oędzie jeszcze mogła te- 
g przeczytać, aie mi irzyrzekfe, że za 
rOK już pójdzie do szkory. ~ “

ST. IZYDORCZYK-

u ciąęu pierwszej dekady lipca 
zapas złota w jsanku Pojskim powięk 
t ył się o 1,5 miln. zł. do 424,3 mil** 

a slan pieniędzy zagranicznych i 
a.wiz obniżył się o 4,3 miln. zk ao 
27,2 miln, zł.

Suma wykorzystanych kredytów 
..większyła się o 1,9 miln ‘ zł. do 
599,8 miln. zl., przy czym portfel 
„okslowy wzrósł o 5,6 miln zł. do 
527,1 miln. zł. i portfel biletów skar­
bowych zdyskontowanych zwiększył

się o 5,9 miln. zł. dc 40,5 miln. zł.
Naiychminst płatne zobowiązani* 

zwiększyły się o 26,8 miln. zł. do 
284,9 miln. zł. e i

Obieg biletów bankowych —  w 
wyniku wyżej omówionych zmian —  
zmniejszył się o 28,7 miln. zł. do 
960,8 mim. zł.

Pokrycie złotem wynosi 37,04%. 
Stopa dyskontowa 5%, od poży­

czek zastawowych 6%.

Wyłącznie polske wyfwórcz&rf
' r.a W y s t a w i e  w ł o d z i

■ Niewątpliwie interesującym zjawi-1 Początkowo projektowane teimin 
skiem w życiu gospodarczym będzie Wystawy od 5 do 26 września r. b 
Wystawa Przemysłowo Handlowa I Tymczasem na skutek opinii Miro- 
p. n. „Wytwórczość Polska" w Ło- sterstwa Przem/stu i Handlu oraz 
dzi. .1 większości zainteresowanych wysta-

Będzie to jak się dowiadujemy jec. wców, termin Wystawy został ustu- 
na z pierwszych, a może i jeayna 'ony na czas od 19 września do lu 
Impreza, której zadaniem Lądzie wy-1 października. r. b. s -
kazanie wartości przemysł'! i han­
dlu wyłącznie polskiego, ,

Prócz zainteresowania świats prze­
mysłowo - handlowego i społeczeń­
stwa polskiego, duże . zroz -mienie 
wykazują dla ealizowanej inicjaty­
wy czynniki państwowe jak i samo­
rządowe, p*

Osi sh a o citii i f t ł i  •, id r  e i a
konfliktu wav relskiei 10

Drugi list ks. metropolity Sapiehy
Urzędowa agencja P.A.T. 0- 

głosiła następujący komunikat;
W  dniu 14 b. m. Pan  Prezydent 

Hzeczypospoiuej przyjął p. M ini­
stra Spraw  Zagranicznych J. 

Becka na audiencji,, po której wy  
dany został następujący komuni­
kat:

Es, arcybiskup kra&owski zwró 
cił się za pośrednictwem Ks. 
Nuncjusza Apostolskiego do P a ­
na Prezydenta Rzeczypospolitej 
z listero następującej treści:

Dostojny Panie Prezydencie!
W  związku z odpowiedzią Pana 

Prezydenta do członków kapituły 
katedralnej krakowskiej, którzy w  
dniu 8 b. m. wręczyli mó, lisi, prag­
nę sprecyzować mą myśl odnośnie 
istotnego punktu tegoż listu. Przed­
kładając Panu Prezydentowi moje 

.U loiyW Y _ przeniesienia— cw, ,k .4. 
Marszalka Józefa Piłsudskiego nie 
miałem i mieć nie .nogłem intencji 
obrażenia w  czymkolwiek ani do­
stojnej osoby, * ni godności Pana 
Pr< zyaenta, tak z uwagi na je g o  
Wysoki urząd, jako G łowy Panstwa 
iak d*a uczuć, które żyw ię  w zglę­
dem Jego osoby. Skoro stało się 
faKten? publicznym, źe 10 moje sta­
nowisko byio tłomaczone jako obra 
za osoby i autorytetu Pana Prezy­
denta, oraz dowiedziawszy się że 
Pan Prezydent czuje się dotknię­
tym, boleję nad tym, i jako oiskup 
i obywatel poczuwam się do obo­
wiązku oświadczenia i zapewnie­
nia Dostojnego Pana Prezydenta o

mym należnym i niezmiennym od­
daniu.

Raczy Dostojny Pan Prezydent 
przyjąć wyrazy głębokiej czci i w y­
sokiego poważania.

Adam Sapieha bp.
W KraKOwie, dnia 11 lipca 1937 r. 
Należy zaznaczyć, że już poprzed­

nio k arcybiskup k, akowski sH/ier- 
dził, iż groby królewskie i wielkich 
mężów polskich, spoczywających w  
podziemiach katedr;' wawei»kicj uwa 
żane były „zawsze nietylko z* sanc- 
tuaiiuni kościelne, ale zarazem za 
przybytek narodowej chwały" i 0- 
śwładczył, iż ,trumny królów złożone 
na stałe i definitywnie w grobuch 
królewskich, jak i trumn* ś. p, Mar- 
jzałka Józefa Piłsudskiego nie będu 
zmienione co do miejsca. Gdyby za- 
tym kiedyś zaszła absolutna f wyjąt 
kowa potizeba zmiany, mogłaby na­
stąpić po porozumieniu się ks, me­
tropolity ki akowskiego z Panęm Ptc 
zydentem R. P.

W  tycj, warunkach Pan Prezydent 
Rze-., ypospoiltCi przyją? dc wiado­
mość, oświa*|*eme ks. metropolity 
Krukowskiego zlcżonr Panu Pretyde- 
towi pizez p Ministra Spraw Zagra­
nicznych becKa na specjalnej audien­
cji w Juracie, *

Wobec powyższych faktów rząd 
uważa sprawę za ostatecznie zlikwi­
dowaną.

Niewątpliwie opinia publiczna 
przyjmie fakt ostatecznej likwi­
dacji konfliktu wawelskiego z ra ­
dością.

Po ogłoszeniu powyższego ko-

Zasadniczym powodem przy u- 
wzgłędnieniu tych opinii byio to, że 
w pierwotnie proponowanym termi­
nie odn/wać się będą Targi Wschód 
nie. -Udział wystawców w obydwu 
impiezach Dylby '  dla nich i niewy­
godny i zbyt Kosztowny, a więc i 
niekorzystny dla tej imprezy.

Dyrekcja Wystawy bierze wszyst­
kie okoliczność’ pod uwagę, aby im­
preza ta wypadła pod każdym wzglę 
dem okazał*

m unikatu , zd a je  s ię  n ie  u legać  
w ą tp liw o śc i, ż e  sp ec ja !« ia  ses ja  
Izb  u s taw od aw czych  w  sp raw ie  
w a w e lsk ie j b ęd z ie  ogran iczon a  
do ośw ia d czen ia  p rzed s taw ic ie la  
rządu  o za ła tw ien iu  k o n flik tu  
bądź te ż  n ie  od b ęd z ie  s ię  w ca le .

K a le t m o ty li
na Kraków

KRAKÓW, ij.7. Nad nieKturymi 
miejscowościami województwa kra- 

Kowskiego pojawiły się roje motyli 1 
roazaju oieun.k - kapustnik. Ostat­
nio kapusuuKi przelatywały masowo 
na dKiakowem oa strony błoń ku 
wschodowi. Tegoroczny rój kapusta.- 
ków jest w związku z zeszłoroczną 
plagą gąsiemucową która w  okoli­
cach Krakowa wyrząazila duże szko 
dy w warzywnictwie.

A B C  s g o r l l o w e

Pierw szy start Watasiewiczówny
Wala$iewiczóv?na i Wajsówna na zawodach w Gdyni

W  środę odbyły się w Gdyn zawc 
dy spor-o we na których startowała 
jzorar pierwszy po powrocie do kraju 
Walasiewiczówna oraz Wajsówna.

Walastewiczówna wygrała meg na 
100 m w  czasi-, 11.8 łek dając w v-
równanie swoim przeciwniczkom. W  
skoku wdał uzyskała 5,67 cm. mając

Wysoka porażka iu&osławii
W  Sofii wooec 10 tysięcy w iazow  | gar/" rozstrzygnęli mecz . na swoią 

rozegrany zosrłal m iędzypaństwowy Lorzys- 4:0 (2=0)- Częściowo winę 
mecz piłkarsKi Bułgaria —  Jugosiawia. | klęski ponosi siaby bramkarz Jugo- 

Dzięki doskonalej linii napadu But- sławii.

jedetr skok 5,95 en*., aie niestety 
przemoczony. Shok w zwyż przynió w 
wysokość 140 którą przeszły Walasie- 
wiccówna M'ajsówi,d i Książkiewi- 
czówna.

W  oysku Wajsówna ni^- wyołlnjoc
się zbytnio rzuciła 41 m 77 cm. A

„ W c i M  s p e r ł o m  r
Zókaz meczu Austrie—Wiochy

t i

F i n a ł y  w a l k  o p u c h a r D a v is a

Kotowama giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

Dew izy: Berlin (sprzedaż 212.51, 
kupn" <211-67); Gdańsk (sprzedaż 
.00.20, kupno 99.80); Londyn 26.32, 
N ow v Jork 5.2i  i  00!; N ow y Jork 
(kabel) 5.29 i  3,4; P a ryż  20.57; M e 
deń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80); 
M atka niem. srebrna (sprzedaż 
1-19.00, kupno 146.00).

Papiery procentowe; 3 roc. peż.
prem. inwest. I em. (V ,.io; I t  e n  
64.75; 3 proc poż. prem. inwestycyj­
na senowa I I  em. 8..50; 4 proc.
państw, poż. prem iowa dolarowa 
3ą o )  .—  38.50; i  proc konsolidacyj­
na 55.00 —  54.50; 4 i pół procv poż. 
wewil. państw. 52.75 —  53 25; 
proc. konwersyjna 59.50 5 proc. poż. 
koleiowa konwersyjna 56.7:*; 8 proc. 
L . Z. Tow. kred. przem. poi. funt 
6C.25 (w  proc.); 8 proc L  Z. ziem ­
skie dolar. gwar. aupon 9 48 zł.; 4 
i pół proc. L . Z. M’ arszawy 57.88; 
9  proc L. Z. M'arszaw; (1933 r  ) 
59.75 _  60.00 —  59.75; 5 proc. L. 
Z. Łodzi (1933 r .) o3,50; 5 proc. L. 
Z. Częstochowy (1933 r.) 31.88.

Akcje: B*. Polski 102.00; W ęgiel 
21,00; Lilpop 48.00; Starachowice 
30.25.

ML obrotach prywatnych 3 proc

W  dniach 17— 20 bm- na koriach 
Wimbledonu rozegrany zo^tan.e f'nał 
międzystrefowy o ou :har Davisa po­
między drużynami Niemiec i Stanów 
Zjednoczonych.

Mecz wywołał w  Londynie tak wiel­
kie zuintewsowanie, że wszystkie miej 
sca zostały wykupione już przea kil­
koma dniami. Zwycięż :a powyższego 
sootkaiiia walczyć będzie z obrońcą 
pucharu, Anglią w an. 24— 27 b m w  
Anglii.

*  *
»

Du ie amerykańskie drużyny lekko­

atletyczne udadzą się w  końcu b. m. 
no tournee do Europy.

jrder zespóf, w  składzie i0-ciu z* 
wodników, sta/owad b jdzie W Anglii, 
Francji i Beigii. Drugi zespół (3  za- 
wodnków) pojedz.c do Szwecji, Nor­
wegii, Finlandii, Węgier, W ioch i Ho­
landii.

*  *
•

Mistrz olimpijski w  pływaniu na 
1<X> m. stylem dowolnym, Węgier 
Csik. zapror zony został na s/ereg w y ­
stępów do Iridyi jeszcze w  roku bie­
żącym

. W  Wieaniu ogłoszono komunikat 
urzędowy, źe wyznaczony na Izier 18 
lipca w  Wiedniu mecz lekkoatletyczny 
pomiędzy 'eprezentacjami kobiecymi 
Austrii I Wioch zosta* zaKazany przez 
naczelną magistraturę sportu austriac­

kiego. Zakaz ten jest odpowiedzią 
na wydany przez rząd włoski zakaz 
rozegrania meczu o puchar środkowej 
Europy pomiędzy austriacką drużyną 
Ad mirą i wioską Genoyą w  Genui.

W a rs za w a  -  .„Kispesti”  i i : 3
Niespodziewana porażka VSŹegrow

PHILIPS

renta z.emska (5.000 i  1.000 zł.) 
53.25. Pożyczk i dolarowe w  obro­
tach prywatnych: 7 pro, poż m 
V\’arszawy (M ag istra t) 54.00— 55.25.

GiEŁOA ZBOZOWA
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon warszaw a, w  handlu 
hurtowym, w  ładunkach wagonowych 
za gotówkę.

Pszenica .ednolita 28.50 —  29.00; 
pszenica zbierana 28.00— 28.59; żyto 
I  standan 23.50- -2-1.00; ż -to  I I  *tan 
dart 23.00—'23.50; ow ies I  standa-t 
27.00— 27.50; o w ie* I I  standart Ż6.50
—  27.00; jęczmień 23.50 —  24 KJ; 
gracń polny 24.00 — 25.00;
wyka 26.00 —  27-00, łubin niebieski 
16-50 —  17-00, łubin żółty 17-50
-  łSOO- Koniczyna cze^Y. HO-f?) — 
125,09, mak niebieski 68.00 —  70.00; j
Mąka psrenna gat. ł 42.50 —  43.0"; 1
mąka pszenna gat. II -5.t*0 —• 3(5.00;
mąka pszenna gat. III 31<Óo, —  32.00;
rnaka pszenna pastewna 24.C9- -28.00; 
mąka żytnia gat. 32.50 —  n3.00; mą 
ka żytn ia razowa 28.50 —29.00; otrę­
by pszenne grube 17.00 —  17.50, o. 
trętey pszenne miałkie lo.20— i6 .50 ;e- 
treby żytnie 16.50 —  17.00; makuchy

Ogólny obrót 43» t., w  tym  żyta 
10 1, Usposobienie sp o k o je ,

Piątek, dnia 16 lipca
6.15. Pieśń „K iedy  ranne wstają 

zorze". 6-18- Gimnastyka. 6 3S. Muz.y- 
ka (p lvty). 7.06. Dziennik poranny. 
'.10. Muzyka (p iity ). 1157 Sygnał 

‘ czasu i  li-jnał s JCrąkową. 12.03 Dzicn 
nik poiiiriniowy. l? .ló . Skrzynka rolni­
cza. 12-25. Koncert z Parku Helenów 
w  Łod: 15.45. Wiadomości gonnodai-
cze. 1$.00. Rozmowa z chorymi 16.15. 
Pieśni rcgiunalnt 16-45. Reportaż z 
W ystawy Paryskiej. 17-00- Koncert 
rozrywkowy. 17-50. , Dziewięć s il"—  
pogadanka. 18.00. Program na jutro. 
[8.05. Pogadanka konkursoy a. LS-IO. 
M?!udie Offenbacha (p łyty ). 18.50. Po­
gadanka aktualna 1-5-00. Koncert so­
listów. 1ę.50., Wiadomości sportowe. 
20.00- Muzyka lekka i tanecŁm  W  
przerwie ok. godz. ?o.45 —  Dziennik 
wieczorny i pogadanka aktualna. 21.43 
„Poczia szumi morzem" —  kwadrans 
poetycki. 22.00. Koncert wieczorny 
orkiestry wileńskiej 22-50- Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, 
przegląd prasy i wiadomości meteo­
rologiczne. *

WARSZAWA II (Mokotów)
13.00- Ryszard Wagner: Trystan i 

Izyida _  akl II opery. U -15. Parę in-

formacji i  program nr_ jutro. 14.21. 
Koncert rozrywkowy (p łyty ). 1!-00 „O  
lodzie i o lodach" —  pogawędka go­
spodarska. 15.15. Koncert solistów 
22.0°. Wiadomości sportow i, 22.05 
Muzyka lekka (p łyty). 23-00. „Legen­
da o  tańcu" —  recytacja prozy. 21.15. 
Muzyka taneczna z dane. „Cafe-C lub" 

Sobota 17 lipca 
6.15 P ;eśn „K iedy rann: wsraią zo 

rze". 6.18 Gimnastyka. 6.36 Muzyka 
(p łyty). 7.00 Dziennik poranny. 7.10 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa 12-03 Dz.ennik 
południowy. ]2.15 Aktualna pogadar 
ka rolnicza. 12 25 Utw ory Moniuszki 
— koncert orkiestry wojskowej (z 
W ilna). 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Teatr Wyobraźni dla dzi<- 
W. 16.30 Fantazje operowe. 17.15 Pie 
śni ludowe. 17.60 „Katow ice w  o- 
czadi turysty" —  pogadanka. 18.00 
Nasz program 13.10 Program na 
jutro. 18.15 Chór Dana i F.ryana 
(płyty). 18.50 Pogaoanka aktualna. 
Jy.OO Audycja podhalańska, 10,45 
Pogadanka aKiualna. 19.50 A) 1adomo 
ści sportowe. 20.00 Audycia dla Po­
laków za granicą 20 45 Dziennik wie 
czorny. 20-55 Now iny leśne. 21-05 
Muzyka taneczna.

W A R S Z A W A  II (M okotow ’,
I 3.O0 Koncert rozrywkowy (płyty). 

14.20 Pare informacji i program, na 
jutro. 1426 Popularny aoncert w  wyk 
Trkiestry P. R. 15.u6 Zycie kultural­
ne stolicy. 15-05 Polscy artyści w 
repertuarze kameralnym (p łyty ). 
22-00 Wiadomości sportowe. 22.05 
Muzyka lekka fpluty). 23.00 Orygi­
nalny Teatr Wyobraźni. 2140 M uzy­
ka taneczną (płyty).

W  środę odbył sie w  Warszawie 
wobec 3000 widzów m iędzynarodowi 
mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
W arszawy a drużyna węgierską ,Ki- 
suesti” . W arszawa odmosłr niespo. 
dziewane zwycięstwo w  scosunku 
6;3 (2 :2 ).

P ien ,za  połowa meczu wykazała 
przewagę Warszawy, a po przerwie 
początkowo W a.sząwa górowali 
znacznie, później jedna1/ gra się w yró­
wnała. Nr ogoł zwycięstwo W arszi 
w y  było zasłużlone. W ęgrzy górowali 
taktycznie, ustępowali jednak druży­

nie stołecznej pod względem ambicji 
i ofiarności.

Btamki cha zwycięzców  zciobyli Gi* 
drewicz ( 2), w tym jedna z karnego, 
Knida, Birencwajg i Krug (d w ie ). 
Dla W ęgrów  punkty uzyskali: Nemes, 
Szabo i Sżekcly.

W  drużynie warszawskiej w yróż­
nili się Giedrewicz, K iug. Obrona była 
na wysokości zauania. Pomoc również 
zadowoliła. U W ęgrów  bramkarz by, 
dobry, ale niepumtebiuc brawurował, 
tracąc przez tu dwie bramki. Poza 
tytr wyróżnić można berenyi, Szabo

P c z e a  p o r a l k ą
Spotkanie z WrochamS 2.s —  28 b. m.

W  dniach 25 —  28 b. m. w  W ar­
szawie na kortach Legii rozegrany zo­
stanie mecz tenisowy Polska —  W ło­
chy, z  cyklu rozgrywek o  puchar Eu­
ropy środkowej

W  myśl regulaminu Pucharu mecz 
składa się 7. sześciu spotkań, _ w  tym 
cztery single (w  każdyir singlu Rra 
inuy tenisista) oraz dwóch gier po­
dwójnych.

W  siuglact Połskr eprez-ntoi a,ta 
bęrlzii przez: Tłoczyriskirgo I., h/bdę 
I Tarlowskłego Czwartego singlistę 
naszego wyłoni eliminacje, jaka mieć 
bedzie miejsce w  przyszłvn  tygodniu

w W arszawie pomiędzy Spychałą, 
Bratkiem i Ytltmanem. W  grach p o ­
dwójnych walczyć będ? awie pa^y: 
Tłoczyński —  Hebaa i Tarłowski — 
Bratek.

Skład reprezentacji włoskiej znany 
będzie w najbliższych dniach.

W  nadchodzący poniedziałek tenisi­
ści, wyznaczeni do *-eprezentacji n* 
szej i do zawodów eliminacyjny 
rozpoczną oboz treningowy na 'tadio. 
nie W ojska Polskiego. Trening1 :i wal- 
ki eliminacyjne odoi wac się oędą na 
kortach Legii.

N o w i m is t r z o w ie  Francji
W  Paryżu odbyły się _ lekkoatle­

tyczne mistrzostw; Francji. Tytuły 
mistrzowskie zdobyli;

100 i 200 m — Ylalfreyai; 10,9 sek. 
i 22 sek. 400 m —  SkavińSKi 49,3 sek.

R a n

w  Warszawie
W  czwartek, 15. b. tn. przyje hal do 

W arszaw y z  Ameryki zruKnmuy pię­
ściarz zawodowy Edward Ran.

800 m — Sous.rc 1:55 min. 1500 m —  
Normand T-55,2 min. 5000 fn —  p o- 
harec 15 09,8 m;n. iO.OOO m —  Sirort 
31:59,2 min. 110 m plotki —  Math*nte 
15,1 sek. 400 m plotki —  Joyce 56,8 
sek. 3000 111 z przeszkodami —  Cuzol 
9:36,4 min. 4x100 in —  Srade Fran- 
cais Paris 43.1 sek. W zw yż - Man- 
trau 185 cm. \V dal —  Blanc 718 cni 
Tróiskok —  Pmtl 13,50 chi Kma — 
Noei 14,40 ni. Dysk -  V  inter 4n,52 
m. Oszczep —  Frinnt -55,92 m. 4x400 
m .—  drużyna uniwersytetu Paryża 
3:22 min., nowy rekord Francji.


